
Dalsze zmiany
no ważnychstanowiskach

w Wojsku Polskim

’ Cena 2$ a?

w/aszaityi (pap) 
Rozkazem personalnym z

dnia 5 listopada 1956 roku zo­
stali wyznaczeni: na stano­
wisko zastępcy szefa Sztabu 
Generalnego — gen. bryg. 
Marian Graniewski, na stano­
wisko szefa artylerii Wojska 
Polskiego — gen. bryg. Ta­
deusz Kunicki, na stanowisko 
szefa sztabu artylerii Wojska 
Polskiego — cen. bryg. Cze­
sław Czubryt-Borkowski, na 
stanowisko szefa wojsk pan­
cernych — gen. bryg. Adam 
Czapiewski oraz na stanowi­
sko'głównego kwatermistrza 
Wojska Polskiego — płk. Wik 
tor Ziemiński.

Tymże rozkazem powierzo­
no pełnienie obowiązków do­
wódcy Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego — zastępcy do­
wódcy P. O. W. gen. bryg. Zyg 
muntowi Huszczy.

Równocześnie wyznaczono 
na stanowisko zastępcy do­
wódcy śląskiego Okręgu Woj­
skowego —- gen. bryg. Czesła­
wa Waryszaka, powierzając 
mu pełnienie obowiązków do­
wódcy śląskiego Okręgu Woj­
skowego.

Z dotychczas zajmowanych 
stanowisk odwołano: gen. bro 
ni Michałkina, gen. broni Su­
cho wa, gen. dyw. Diominowa 
oraz szereg innych oficerów, 
obywateli radzieckich, w łącz­
nej liczbie 32, którzy na mo­
cy poprzednich decyzji rządu 
polskiego zajmowali w Woj­
sku Polskim stanowiska do­
wódców.

Równocześnie powołano do czyn­
nej służby wojskowej szereg ofi­
cerów, niesłusznie’w poprze d 
nim okresie zwolnionych z wojska. 
Wśród powołanych do wojska znaj 
dują się: płk. Adam tlziębło — 
b. zastępca dowódcy Poznańskiego 
Okręgu Wojskowego do spraw po­
litycznych, płk. Wacław Czyżew­
ski — b. szef sztabu dywizji, płk. 
Jan Wyderkowski — b. szef sztabu 
dywizji, płk. Józef Mrozek — b. 
oficer brygady im. Dąbrowskiego 
w Hiszpanii, płk Stanisław Łętow- 
ski, płk Czesław Mankiewicz, mjr 
Stanisław Skalski — zasłużony lot­
nik, mjr Edwin Rozłubirski — b. 
zastępca dowódcy batalionu 
„Czwartaków*4, mjr Witold Łoku- 
cicwski — b. dowódca dywizjonu 
303.
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List premiera Bułganina
do prezydenta Eisenhowera

MOSKWA (PAP) nowczy dadzą wyrasggwej woli ża-
Agencja TASS ogłosiła tekst Pewnłen3a pokoju i podejmą kroki 

listu przewodniczącego Rady Przeciwko agresji, to nastąpi jej 
Ministrów ZSRR N. A. Buł kres ł wojny uie będzie- 
ganina do prezydenta USA

będzie.

Stany Zjednoczone dysponują w
D. Eisenhowera. W liście tym strefie Morza śródziemnego silną na ą Bułgttnin oświadcza
dotyczącym konfliktu W re- fiot^ wojenną. Również Związek 
jonie Śuezu Bułganin między Kattó<;cki posiada silną flotę wo- 
innymi Pisze' jenną i potężne lotnictwo. Wspói-

„Związek Radziecki i Stany Zje- ne ’ niezwłoczne wykorzystanie 
cłnoczonf są stałymi członkami Ra- U7ch środków ze strony Stanów
dy Bezpieczeństwa i wielkimi mo- Zjednoczonych i Związku Radziec- ______ ..............
carstwami, które dysponują wszel- ki*s° na rao?y uchwały ONZ by- reSaiT,j narodu Francji, który 
kimi rodzajami nowoczesnej bro- loby niezawodną gwarancją zaprze- , . rav narfsfK An w lii i
ni łącznie z bronią atomowa i wo- stania a«resh Przeciwko narodowi ]LaK. sa,mo narOUy Angin J 
•lorowa Snoczvwa na egipskiemu, przeciwko krajom a- Związku Radzieckiego gorąco
gólna »a„owieL„l»o’c. Su eh”: ’■”»“«» *«*«•«• ««*»»«««• *

dzi o położenie kresu wojnie i Rząd radziecki zwraca się do rzą-
przywrócenie pokoju i spokoju w du Stanów Zjednoczonych z ape- 
strefie Bliskiego i Środkowego leni o wspólny wysiłek w ramach 
Wschodu. ONZ dla podjęcia zdecydowanych

Jesteśmy przekonani, że jeśli kroków w celu położenia kresu 
rządy ZSRR i USA w sposób sta- agresji.”

Pisma N. A. Bułganina 
do premierów

Anglii, Francji i Izraela
MOSKWA (PAP) Molleta — N. A. Bułganin mię
Jak podaje agencja TASS, dzy innymi pisze: 

przewodniczący Rady Mini- „Przytłaczająca większość 
strów ZSRR'— N. A. Bułga- państw — członków Organi-
nin wystosował pisma do pre 
mierów Anglii, Francji i Izra­
ela.

N. A. Bułganin przypomina 
stanowisko Związku Radziec­
kiego w7 sprawie agresji izra­
elskiej i interwencji angieł- 
sko-francuskiej w strefie Ka­
nału Sueskiego.

W liście do

Mimo to działania wojenne w 
Egipcie wciąż się rozszerzają, 

premiera Guy eSjPskie miasta i wsie są po 
barbarzyńsku bombardowane, 
na terytorium Egiptu wylądo­
wały wojska francuskie i an­
gielskie. leje się krew niewin­
nych ludzi

Kierując się interesem za­
chowania pokoju, wzywamy 
rząd Francji, a także parła- 
men i cały naród Francji 
do powstrzymania agresji i 
położenia kresu przelewowi 
krwi. Zwracamy się do Pa­
na, do parlamentu, do partii 
socjalistycznej, do związków 
zawodowych i całego narodu 
francuskiego: zakończcie
zbrojną agresję, powstrzy­
majcie przelew krwi. Nie- 
sposób nie widzieć tego, że 
wojna w Egipcie może się roz 
szerzyć na inne państwa i 
przekształcić się w trzecią 
wojnę światową.

Uważam za swój obowią­
zek zakomunikować Panu, 
że rząd radziecki już zwrócił 
się do Organizacji Narodów7 
Zjednoczonych jak również 
do prezydenta Stanów Zjed­
noczonych z propozycją wy­
korzystania wraz z innymi 
członkami ONZ morskich i 
lotniczych sił zbrojnych dla 
położenia kresu wojnie w 
Egipcie i okiełznania agre­
sji. Rząd radziecki jest zde­
cydowany na zastosowanie 
siły, aby zdruzgotać agreso­
rów i przywrócić pokój na 
Wschodzie, Czas jeszcze na

W dziele budowy socjalizmu
nie zabraknie wkładu chłopów wielkopolskich

Jak już obszernie łnformo- szych, to pozycja wsi poznań- 
waliśmy, w dniach 3 i 4 bm. skiej w globalnej produkcji 
obradowało w7 Poznaniu po- rolnej kraju i w zaopatrzeniu 
szerzone Plenum Wojewódz- klasy robotniczej w żywność, 
kiego Komitetu ZSL. Poza o- Zwracamy się do Was z gorą- 
ceną działalności Stronnictwa cym i serdecznym apelem o 
na terenie woj. poznańskiego, wzmożenie wysiłków7 w wy* 
oceną sytuacji politycznej i go dobyciu resztek upraw okopo- 
spodarczej wsi i wyborem no wych i o jak najszybsze ich 
wych władz, Plenum podjęło sprzątnięcie i przechowanie, 
uchwały w7 sprawie polityki Zwracamy się do Was o 
rolnej oraz zwróciło się do szybsze wykonywanie obowiąz 
ZSL-owców i bezpartyjnych kowych dostaw zboża i żyw* 
chłopów wielkopolskich z o* ca, bo dostawy te, niestety, 
dezwą, w której m. in. czyta przebiegają zbyt wolno. Do­

stawy obowiązkowe, zgodnie z 
uchwałami VIII Plenum, bę- 

zmieniały swą 
postać na Waszą korzyść, ale

my:
„Plenumchwu- obradowało w stopniowo

cnwiii szczególnie ważne.] dla 
naszego narodu, dla utrzyma-
x,?„okTna swieciT ? i »• »eini-
s’uszną drogą rozwoju wsi i 
realizowania polskiej racji 
stanu — to natychmiastowe 
Przystąpienie do Wykonywania 
historycznych uchwał VIII 
Plenum KC PZPR i IV Ple­
num Naczelnego Komitetu 
ZSL

tegoroczne powinny być wy-

Lustracja 
zakładów karnych

KĄftSWA (PAP)

Chwila jest poważna. Ogni­
ska niepokoju na Węgrzech i 
w Egipcie zmuszają nas do 
bezwzględnego strzeżenia — 
jak źrenicy oka — naśźych zdo 
byczy z ostatnich dni paździer 
nika — suwerenności narodo­
wej i budownictwa socjaliz-

W tych przełomowych chwi mu w naszym kraju, 
kich naczelnym zadaniem ca- Socjalizm ten budować bę- 
’ego narodu jest zachowanie dziemy według naszego mode- 
sPokoju i rozwagi. Was, Bra- lu, wynikającego z potrzeb i 
CU Chłopi wsi wielkopolskiej, dążeń najszerszych mas na­
cechowała zawsze i cechuje o- szego społeczeństwa. W dziele 
hecnie pracowitość, gospodar- tym nie może zabraknąć i wie 
rość, skrzetność i ofiarność, rżymy, że nie zabraknie, Wa- 
howodem Waszej ofiarności i szego twórczego udziału, 
wysiłku mózgów i rąk Wa-_ prezydium wk ZSL

W POZNANIU
Stanisław Zbierski, Stanisław 
Zimny, Tan Kaj, Tomasz Ma­
linowski, Władysław Najdek, 
Jan Nalepka, Edward Dębow- 
ski, Wacław Wanat, Fr. Sła­
wiński, Helena Nowak, Wł. 
Nowicki, Antoni Chudek.

PS. Przy okazji wyjaśniamy, 
że we wczorajszym sprawo­
zdaniu na skutek niedopatrze-

związku z przekazaniem 
^jęziennictwa do resortu spra.- 
y Jedlrwości — w listopadzie 

ma być przeprowadzona lubr
strać ja 
ka

wszystkich zakładów
mych w kraju. Zasady lu-inia autora pominięto nazwi- 

w ęzień szczegółowo o-jsko Wacława Manata, który 
kreślą instrukcja ministra sprej wybrany został do Prezydium
^lodliwości, i nowego Komitetu ZSU.
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to, by okazać rozsądek, za­
trzymać się, nie dopuścić do 
tego, by wojownicze siły wzię 
ły górę."
W piśmie do premiera Ede-

między innymi:
„Jesteśmy głęboko przeko­

nani, że wojna kolonialna 
przeciwko Egiptowi jest 
s-przeczna z żywotnymi mte-

rozwoju współpracy gospodar­
czej i kulturalnej z innymi na 
rodami."

„Połóżcie kres zbrojnej a- 
gresji, powstrzymajcie prze­
lew krwi. Wojna w Egipcie 
może się przerzucić na inne 
kraje i przekształcić się w 
trzecią wojnę światową." .

„Jesteśmy całkowicie zde­
cydowani w drodze zastoso­
wania siły rozgromić agreso­
rów7 i przywrócić pokój na 
Wschodzie."

W piśmie do premiera Izra­
ela Ben Guriona — N. A. Buł 
ganin zawiadamia między in­
nymi, że:

„z uwagi na wytworzoną sy-
zacji Narodów Zjednoczonych 
wypowiedziała się na sesji 
nadzwyczajnej Zgromadzenia tuacie, rząd radziecki posta- 
Ogólnego za natychmiasto- nowi! wezwać sw;ego ambasa 
wym przerwaniem działań wo dtra w7 Tel Avivie, by opuścił 
jennych i wycofaniem wojsk Izrael i natychmiast wyje- 
ohcych z terytorium Egiptu, chał do Moskwy."

Przedstawiciele Polski
na konferencję Unii 
Międzyparlamentarnej

WARSZAWA (PAP)
Ną rozpoczynającą się 15 li­

stopada br. w Bangkoku 45 
konferencję Unii Międzypar­
lamentarnej udali się posło­
wie Stefan żółkiewski oraz 
Jan Karol Wende.

Nadwyżki na rozbudowę
gospodarki
narodowej

WARSZAWA (PAP)
Odpowiadając na apel mini­

stra finansów T. Dietricha w 
sprawie wygospodarowania dla 
państwa dodatkowych środków 
finansowych, załoga Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Lud 
wika Gawlika w Bielsku-Białej 
postanowiła przekazać do Skar­
bu Państwa dodatkową kwotę

Więcej i lepiej
(Inf. wł.)
Dalszy wzrost produkcji i 

większe zainteresowanie za­
łóg efektami gospodarczymi 
swflich zakładów pracy cha­
rakteryzują miniony miesiąc. 
W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechaniczhych w 
Poznaniu robotnicy wykonali 
plan miesięczny w blisko 105 
proc., minio że był on wyższy 
niż w okresach poprzednich. 
Dzięki znacznej poprawie ja­
kości zaliczono w7 październi­
ku fabryce na eksport do 
Brazylii, Chin i Korei około 
40 proc, obrabiarek, zamiast 
25 proc., jak w miesiącach 
poprzednich.

Wybitną poprawę zanotowa 
no w dziale obróbki mechani­
cznej , głównie w gnieżdzie nor 
maliów, które (po raz pierw­
szy od wielu miesięcy) dostar 
czyło nawet o 20 proc, więcej 
części niż ustalono na paź­
dziernik. W odlewni dostar­
czono znacznie mniej wybra­
kowanych korpusów i innych 
części maszyn. We wszystkich 
działach obniżono znacznie 
koszty.

Ostatnio poświęca się w7 
WFUM wiele uwagi powoła­
niu samorządu robotniczego.

, , , W piątek utworzono 23-osobowygospodarowana z zvsku po-; , . . , , ,
nadplanowego w wysokości 354* komisię, która ma opraco
tys. złotych za okres trzech i wa^ do 8 listopada projekt 
kwartałów br. statutu rady robotniczej, (ł)

„Bardziej powolne, bardziej ostrożne, bardziej sy­
stematyczne przechodzenie do socjalizmu — oto, co 
jest możliwe i konieczne dla republik Kaukazu w7 od­
różnieniu od RSFRR. Oto, co należy pojąc i oto, co na­
leży umieć urzeczywistnić posługując się taktyką od­
mienną od naszej.

My robiliśmy pierwszy wyłom w systemie kapitaliz­
mu światowego. Wyłom został zrobiony. Wyszliśmy 

i obronną ręką z zaciekłej, wymagającej nadludzkich 
I wysiłków, ciężkiej i trudnej, męczącej i surowej woj- 
j ny z białogwardzistami, eserowcami, mieńszewikami, 

których poparła cała Ententa, organizując blokadę 
i udzielając naszym wrogom pomocy militarnej.

Wy, towarzysze — komuniści Kaukazu, nie musicie 
jl robić wyłomu, musicie natomiast nauczyć się bardziej 
ij ostrożnie i systematycznie budować nowe życie, wyko- 
ij rzystująe dogodną dla was sytuację międzynarodową 

1921 roku. 1 Europa, i świat cały w r. 1921 — to już nie 
to, co w łatach 1917 i 1918 ,

Nie kopiować naszej taktyki, lecz samodzielnie ąna- 
■i lizować przyczyny jej specyfiki, jej warunki i wyniki, 

stosować u siebie nie literę, lecz ducha, sens, wnioski 
płynące z doświadczenia lat 1917 — 1921."

li kwietnia 19S1 r.
jj (L&MIN — Dzieła, t. 88 wyd. polsk., str. SSi)

' DEPESZE 
1 od Rządu PRL i KC PZPR

z okazji 39 rocznicy
S Reuolutji Październikowej

Do
Towarzysza K. WOROSZYŁÓWA
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Towarzysza N. BUŁGANINA
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

Towarzysza D. SZEP1ŁOWA
i Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR
ii Moskwa
ii

Z 89 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Reu:olu-
j cji Paździemikmoej przesycimy Prezydium Rady Maj.

wyższej i Rządowi Związku Socjalistycznych Ri ptiblik 
ij Radzieckich oraz catćmu bratniemu narodowi radzieckie- 
|j mu serdeczne pozdrowienia i życzenia narodu polskiego,
[\ który złączony jest z narodami Związku Radzieckiego 
: w walec o wspólne cele socjalizmu i pokoju między na­
rt rodami.

ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa PRL

ii
JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Prezes Rady Ministrów PRL

• ADAM RAPACKI
> Minister Spraw Zagranicznych PRL

Do
KOMITETU CENTRALNEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Drodzy T o W a r z y sze!
W 39 rocznicę Rewolucji Październikowe), która otwo­

rzyła nową ere w historii międzynarodowego ruchu robot­
niczego, przesyłamy Wam i narodom Związku Radziec­
kiego serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia dalsze) 

r owocnej pracy i sukcesów v: walce o wAró) komnuitdifcz-
ny, o pełną realizację ideałów n-icśmiertelneyo Lenina.

KOMITET CENTRALNY 
P O LS K1E J Z.J E D \ O C Z O X E J i ’ A R T11

ROBOTNICZEJ



raję*# sociahsłyczn
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i BUDAPESZT (PAP) Ludowe kierują swój apel do zrozumiał szlachetne intencje
Jak podaje korespondent wszystkich patriotów, aby do- swego rządu i że poprze go

gencji TASS w Budapeszcie, pomogli do zwycięstwa tej re- bez wahania/* 
rządowe radio węgierskie na wolucji. Rewolucyjny rząd * * *
dało w poniedziałek następu węgierski jest głęboko prze- MOSKWA (PAP)
jący apel: konany, że porządek zostanie Agencja TASS donosi z Bu-

,,Towarzysze! Nasza ojczy- Przywrócony w ciągu kilku dapesztu. .
zna i nasz naród przeżyły bar dni i że siły socjalistyczne za- „Węgierski rewolucyjny 
dzo ciężkie chwile. Obecnie triumfują/*
wymierzamy ostatni cios w si Zabrał także głos przez ra- 
ły kontrrewolucyjne, które po budapeszteńskie Janos Ka­
sta wiły sobie za cel zniszczę- ,__ ____
nie naszego ludowo - demo dar- ”Mow.' a° 7“ wasz no- 
kratycznego ustroju, naszych premier, JanosKadar.
zdobyczy socjalistycznych Drodzy rodacy! Słabość rządu Szombathely, Nagykanizsa, 

W chwili obecnej naszym Na?y‘ego zagroziła wszystkim Szolnok i innych miejscowo- 
głównym zadaniem jest po- zdobyczom demokracji łudo- ści deklarują swe poparcie dla 
wrót do normalnego, pokojo wej’ na Węgrzech. Dlatego rewolucyjnego rządu robotni- 
wego życia, leczenie odniesie- właśnie prawdziwi patrioci czo - chłopskiego. V/ wielu 
nych ran. W ceiu jak najszyb postanowili zastąpić ten rząd miastach zaczęły pracować za 
szej realizacji tego zadania oraz bronić robotników i chło kłady przemysłowe i urucho- 
prosimy Was o okazanie nam Pów przed faszystami i kontr- miono komunikację. W szere- 
braterskiej pomocy. Potrzeba rewolucjonistami. Jestem prze gu okręgów przywracany jest 
nam teraz szczególnie żywnoś konany, że naród węgierski ruch kolejowy/* 
ci, paliwa, materiałów .budo-

rząd robotniczo-chłopski spo­
tyka się z szerokim popar­
ciem mas ludowych. Według 
doniesień z prowincji, przy­
wracany tam jest porządek i 
spokój. Rady robotnicze miast

wlanych i lekarstw.
Jesteśmy przekonani, że na

nasza prośbę odpowiedzą przy 
chylnie wszystkie bratnie kra 
je i narody, walczące o współ 
ne ideały, o socjalizm".

czterech polityków węgierskich
Janos KADAR

BUDAPESZT (PAP) Jako członkowie rządu, który
_ i. v x się niezdolny do działania,Opublikowano tu list otwar _•

‘X>’SSS!"‘ ty cztcrech P<>lityk6w W?giOT- b^ezynni, aby pod ptazczy. 
g nHinnob-ioo-ri * ' skich do mas pracujących Wę- kiem demokracji kontrrewolu-

P g gier. cyjni terroryści i bandyci bes-
erarrstAJ.' • • tialsko mordowali naszych naj_
‘“s**1* BWsC List głosi m. in.: lepszych, braci, robotników i

My, ministrowie byli człon- chłopów, 
kowie rządu Imre Nagy‘ego - Postanowiliśmy, że ze wszyst

tOWcÓW, SyrOWSOW Istvan Kossa, Ferenc Muen- Slł będziemy walczyc prze 
B . s nich, oświadczamy, że z dniem ciwko grożącemu niebezpieczeń
£ l6K0W r<BuZI6£&lCh 1 list°Pada 1956 r- zerwaliśmy stwu reakcji, faszyzmu i prze- 

wśzelkie stosunki z tym rzą- ciwko bandom morderców na- 
Jak donosi agencja TASS. «em, opuściliśmy go i utworzy- ,

przewodniczący Rady Mini- Kśmy węgierski rewolucyjny 
strów ZSRR* N. A. Bułganin rząd robotniczo-chłopski. 
wysto~ował 5 listopada br. do _ . . , ,
premiera Janosa Kadara list, «^enia tego poważne
w którym informuje o posta- ?5roku zmusJła »as sta­
nowieniu dostarczenia Wę- niosc: ze w rządzie Imre Nagy- 
grom następujących towarów: eg0; który dostał się pod wpływ 
zboża i mąki - 50 tysięcy re.akc? 1 stał S1? bezczynny, me 
ton, mięsa — 3 tysiące ton, mieliśmy więcej możności prze 
masła — 2 tysiące ton. kon- ciwstawic się mebezpieczen. 
serw mlecznych — 3 miliony stwu kontrrewolucji.
puszek cukru — 5 tys. ton, Zamordowano naszych cieszą 
cementu —- 10 tysięcy ton, Cycb sję szacunkiem długolet- 
tarcicy 10 tysięcy metrów njcb bojowników ruchu robotni 
sześciennych, belek — 5 tysię czego: Imre Meze sekretarza 
cy metrów sześciennych, szkła komitetu partyjnego Buda- 
okiennego — 300 tysięcy me- pesztu, tow. Karamara, stare- 
trow kwadratowych, blachy g0 bojownika ruchu robotnicze 
dekarskiej — tysiąc ton, wal- g0 w ęgepej, Sandora Siklai, 
cowki 3 tysiące ton. dyrektora muzeum wojskowego.

Ponadto, pragnąc zapewnić Ponadto dokonano masowych 
niezakłóconą pracę' przemy- mordów na innych ogólnie sza- 
słu i innych gałęzi Węgier nowanych synach klasy robot- 
skiej gospodarki narodowej niczej i chłopstwa, 
rząd radziecki polecił Mini­
sterstwu Handlu Zagranicz­
nego przedterminowo skiero-S (api).
wać do Węgierskiej Republifi O rzeżywamy trudny okres w sytuacji mię­
kł Ludowej materiały, surow-g -l dzynarodowej. Jest ona tym bardziej 
Ce, paliwo i inne towary, któ| Skomplikowana, że kształtuje się z -jednej 
rych dostawa przewidziana! strony w następstwie jawnej agresji przeciw 
była układami Z roku 1956! Egiptowi, a z drugiej strony w wyniku roz- 
oraz towary, które miano d.o-i
starczyć w pierwszym kwarta 
le 1957 roku na mocy układu 
handlowego na rok 1957.

Polecono również -Minister­
stwu Zdrowia ZSRR, by po­
śpiesznie przesłało nieodpłat 
nie do Węgierskiej Republiki 
Ludowej niezbędne leki dla 
hidności.

zolucję, żądającą zaprzestania anglo-francu- 
sko-izraelskiej interwencji i wycofania sił 
zbrojnych tych trzech państw z terytorium 
Egiptu.

Jest to, niewątpliwie, wyraz moralnego po­
tępienia agresji. Realnie jednak musimy zda­
wać sobie sprawę, że zachodzi różnica mię­
dzy moralnym potępieniem, a czynną akcją 
przeciwdziałającą. Zanim nacisk moralny 
zacznie odnosić skutek, agresja na Egipt o- 
slągnie swój cel, to znaczy, Kanał Sueskt 
znajdzie się pod kontrolą atakujących mo­
carstw. Dzisiejsza postawa rządu Stanów 
Zjednoczonych, zajęta w okresie przedwy­
borczym, w którym konieczne jest akcento-

presera
Łączność telefoniczna i tele 

graficzna z Węgrami jest je­
szcze przerwana. Jedynym źró­
dłem informacji są komuni­
katy rozgłośni budapeszteń­
skiej oraz innych radiostacji 
węgierskich.

Radio Budapeszt ogłosiło na 
stępującą odezwę do ludności: 
„Węgierskie siły socjalistycz­
ne przy pomocy wojsk radziec 
kich wezwanych przez nowy 
rząd rewolucyjny Węgier wy­
pełniają obecnie z poświęcę 
niem swój obowiązek. Węgry

woju sytuacji na Węgrzech. Chociaż te dwa 
kraje są od siebie odległe i chociaż dotyczące 
ich wypadki różnią się zasadniczo co do swej 
genezy i swego charakteru, niesposób było 
i jest nadal przejść do porządku dziennego 
nad ich zbieżnością w czasie. Ona powoduje 
właśnie, że wydarzenia międzynarodowe su­
mują się w niewątpliwie skomplikowany 
obraz całości, nacechowany takim stopniem 
napięcia, który wywołuje słuszny niepokój.

Rozwój sytuacji międzynarodowej nie jest 
nam obojętny, gdyż pośrednio wiąże się z 
naszymi interesami narodowymi, z polską 
racją stanu. Z drugiej strony jednak należy 
wyraźnie powiedzieć, że w znacznym sto­
pniu, nawet w decydującym stopniu od nas' 
samych zależy, aby we ■właściwy sposób sta­
nąć na straży naszych interesów narodowych 
i nie dopuścić do tego, aby napięcie sytuacji 
międzynarodowej odbiło się niekorzystnie na 
naszym kraju.

W ostatnich tygodniach Polska zdobyła so­
bie podziw całego świata. Zerwaliśmy z prze­
szłością okresu stalinizmu i wkroczyliśmy na 
własną drogę budowy socjalizmu w sposób 
zdeterminowany, ale z zachowaniem spokoju 
i dyscypliny społecznej. Społeczeństwo pol­
skie, tak stanowczo Rozprawiając się z błę­
dami przeszłości, wykazało równocześnie 
dojrzałość i świadomość tego, że spokój i 
opanowanie pozwalają rozwiązać najtrud­
niejsze sytuacje polityczne. Ta sama świado­
mość powinna wytyczać sposób zachowania 
się sczeństwa także teraz, kiedy trzeź- 

* wość i właściwe wnioski z właściwej oceny 
sytuacji międzynarodowej mają decydujące 

i. znaczenie dla uchronienia Polski przed 
wszelkimi niekorzystnymi konsekwencjami, 

j które mogłyby powstać z rozwoju wydarzeń
międzynarodowych.

Rozejrzyjmy się krótko w sytuacji. Stoimy

hitlerowski generał
w

BERLTN (PAP)

liśćmi dę-m. in. żelazny krzyż 
bowymi.

4 w obliczu faktu, że dwa wielkie mocarstwa,
SaSTESS wieU“Br5t,nla 1 rra"da'

y jawne podeptanie zasad pokojowej polityki
11 Był on generałem armii hitlerow / międzynarodowej i' dokonały agresji przeciw 
skiej, dowódcą jednej z dywizji f Egiptowi. Uzasadnienie tej akcji „prawem" 
spadochronowych. Otrzymał od Hi- obrony ^własnych interesów i „akcją policyj- 
tlera szereg wysokich odznaczeń, ną„ wc>bec konfliktu egipsko-izraelskiego ni- 

t kogo, oczywiście, nie zmyli. Dało temu wy- 
' raz glosowanie na pierwszej w dziejach ONZ 

_________ . ( nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólne-
6/^"® Wł 267 — Sir. 2 ! go, gdy Większością 64 głosów uchwalono re-

Sytuacją 
międzynarodowa 

a Polska
wanie pokojowych tendencji, nie jest dla 
mnie całkowicie przekonywająca. Przyjdzie 
nam dopiero zobaczyć, jak postawa ta wy­
glądać będzie po wyborach, nawet bez wzglę­
du na ich wynik. Osobiście, skłonny jestem 
raczej przypuszczać, że stanowisko Stanów 
Zjednoczonych odegra rolę swego rodzaju 
amortyzatora, który ma na celu złagodzenie 
nastrojów wśród państw arabskich, po akcie 
agresji Wielkiej Brytanii i Francji, i wobec 
poczynań Francji ,w Algerze.

W efekcie — sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie będzie napięta, pociągając za sobą na­
pięcie sytuacji ogólnoświatowej. Jej odcin­
kiem, bezpośrednio nas dotyczącym, są sprfe- 
wy europejskie. Nie rozstrzygnięty dotych­
czas problem niemiecki, ma to do siebie, że 
przy każdym zaostrzeniu sytuacji światowej, 
odżywa w postaci konkretnego niebezpie­
czeństwa, związanego z rewizjonlzmem. Nie 
trzeba tłumaczyć, w jaki sposób to niebez­
pieczeństwo odczuwamy. Zdajemy też sobie 
sprawę z tego, że nasza polityka zagraniczna 
z natury rzeczy nastawiona była zawsze 
przede wszystkim na to, aby przed tym nie­
bezpieczeństwem Polski bronić. Dlatego m. 
in. zwia.zaliśmy się przymierzem ze Związ­
kiem Radzieckim 1 innymi krajami socjali­
stycznymi. Układ polityczny w naszej części

Nota rządu ZSRR
do Anglii i Francji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 4 listopada ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR 
przekazało ambasadzie Wiel­
kiej Brytanii notę, w której 
rząd ZSRR otrzymał informa­
cję o tym, że dowództwo mor­
skich sił zbrojnych Anglii i 
Francji ogłosiło pewne stre­
fy wschodniej części Morza 
śródziemnego oraz północnej 
części Morza Czerwonego za 
zamknięte dla żeglugi han­
dlowej.

Tego rodzaju akcja ze stro­
ny Anglii i Francji — oświad­
cza rząd ZSRR — jest sprzecz 
na z powszechnie uznaną za­
sadą wolności żeglugi na ot­
wartych morzach, do któ­
rych zalicza się Morza śród­
ziemne i Czerwone, i w istocie 
rzeczy oznacza wprowadzenie 
przez rządy Anglii i Francji 
morskiej blokady wybrzeży 
Egiptu i szeregu innych 
państw śródziemnomorskich.

Ustanowienie zamkniętych 
dla żeglugi stref na Morzu 
śródziemnym i Czerwonym u- 
niemożliwia korzystanie z Ka 
nału Sueskiego i tym samym 
oznacza jawne pogwałcenie 
przez Anglię i Francję kon­
wencji konstantynopolitań­
skiej z 1888 roku w sprawie 
Kanału Sueskiego.

Rząd radziecki stanowczo prote­
stuje przeciwko tym bezprawnym 
krokom Anglii i Francji i oświad­
cza, że odpowiedzialność za wszel­
kie ewentualne następstwa podob­
nego postępowania spada na rządy 
angielski i francuski.

Bryłyisko-łrancuski desant
w Port Saldzie

LONDYN (PAP) stał w kilku miejscach uszko-
W Nikozji oznajmiono oficjał dzeny. Zdaniem rzecznika, 

nie, że wszystkie transportów- sprawcami uszkodzeń. są 20ł. 
ce brytyjskie i francuskie, któ- nierze armii syryjskiej, a co za 
re w poniedziałek rano brały tym idzie, ponosi za mą c-dpo. 
udział w akcji desantowej w wiedzialnosc rząd Sjul
strefie Kanaiu Sueskiego, po­
wróciły do swych baz. Paryski 
korespondent Agencji Reutera 
podaje, powołując się na kola 
poinformowane, że liczba bry- . ,
tyjskich i francuskich skocz- jJZ|3lVCn(J “ u 
ków spadochronowych, którzy 1 J
wylądowali 5 bm. rano w rejo­
nie Port Saidu, wynosi kilka 
tysięcy (około jednej brygady).

prosi

Korespondent, agencji United 
Press w Nikozji podaje, że bry_ 
tyjsko-francuski konwój trans.

0 PGMS woj
NOWY JORK (PAP)
Rząd egipski poprosił 24 kra 

ie azjatycko — afrykańskie, 
które mają swych przedstawi

portowców, strzeżonych przez cieli w ONZ, o udzielenie po-
mocy wojskowej w walce prze 
ciwko agresji brytyjsko-fran- 
cusko - izraelskiej.

Wiadomość tę podał w po­
niedziałek wieczorem przed­
stawiciel Egiptu przy ONZ 
Abdul Hassan. Zakomuniko­
wał on również, że Egipt poza

okręty wojenne i pomocnicze, 
wypłynął już z Cypru. Na po­
kładzie okrętów znajdują się 
oddziały piechoty, które mają 
dokonać desantu z morza. Nie 
wiadomo, kiedy t w jakim miej 
scu wybrzeży egipskich nastą­
pić ma lądowanie. Jak pisze i
agencja- zadaniem płynących 
na pokładach okrętów wojsk
lądowych jest „reaktywowanie 
byłych brytyjskich baz w stre­
fie Kanału Sueskiego".

KAIR (PAP)
Kairscy korespondenci agencji 

ame"ykańskich donoszą o koncen­
tracji wojsk egipskich w rejonie 
Kairu i Aleksandrii.

Korespondent agencji Associated 
Press w Tel-Avivie podaje, że na 
Półwyspie Synajskim, zdobytym 
przez wojska izraelskie, panował 
w poniedziałek spokój. Korespon­
dent pisze, że „rząd izraelski i je­
go armia czekają z nadzieją na re­
zultaty lądowania brytyjsko-fran- 
cuskiego w strefie Kanału Sue- 
skiego“.

Jak donosi korespondent arab­
skiej agencji Men w Chartumie, 
naczelny dowódca sudańskich sił 
zbrojnych oświadczył, że nie sprze 
ciwia się ochotniczemu wstępowa­
niu oficerów armii sudańskiej do 
oddziałów egipskich.

-H*
Rzecznik Foreign Office zło- 

żył dnia 5 bm. oświadczenie, w 
którym stwierdził, że brytyjski 
rurociąg naftowy, przechodzą­
cy przez terytorium Syrii, zo-

o pomoc do żadnego innego 
państwa.

DULLES
ie na

NOWY JORK (PAP)
Jak oświadczył w niedzielę

rzecznik prasowy Departamen­
tu Stanu, 68-letni sekretarz sta 
nu John Foster Dulles choruje 
na raka. Jak wiadomo, w ub. 
sobotę Dulles poddany został 
2 i półgodzinnej operacji, która 
udała się.

Europy, zabezpieczający nasz kraj przed a- 
petytami rewizjonizmu niemieckiego, przez 
cały okres powojenny działał skutecznie i 
było to dowodem, że oparta na nim polityka 
zagraniczna Polski, osiągnęła swój zasadni­
czy cel, a więc zabezpieczenie granicy za­
chodniej. Tego podstawowego znaczenia na­
szych przymierzy nie zmieniło ujawnienie 
niewłaściwych stosunków, które istniały 
między poszczególnymi państwami socjali­
stycznymi, a które zrodziły się z zespołu błę­
dów okresu stalinizmu.

Logicznie rozumując, polityka zagranicz­
na każdego państwa może ulec zmianom wte­
dy, gdy zmieniają się przesłanki, na których 
się opiera. W odniesieniu do Polski z ogól­
nego napięcia sytuacji międzynarodowej wy­
nika wniosek, że zawsze związane z tym na­
pięciem rozbudzenie rewizjonizmu niemiec­
kiego nie tylko nie obala zasadniczej prze­
słanki, na której opiera się polska polityka 
zagraniczna, ale nadaje tej przesłance tym 
ważniejsze znaczenie. Dopóki więc nie na­
stąpi ostateczne rozwiązanie problemu nie­
mieckiego i dopóki nie ustąpi niebezpicczeń-

zwa
28

WARSZAWA (PAP)
Prezydium CK Stronnictwa 

Demokratycznego wydało do 
swoich członków i sympaty­
ków Stronnictwa odezwę, w 
której czytamy między inny­
mi:

W kraju naszym dokonuje 
się zasadniczy przełom.

Osiągnęliśmy pełną suwe­
renność naszego państwa.

Odrzuciliśmy niedemokra­
tyczne i niehumanistyczne 
metody rządzenia.

Dążymy do oparcia naszej 
gospodarki na zdrowych eko­
nomicznych podstawach.

Zwracamy się do was z go­
rącym wezwaniem, abyście 
pomogli władzy ludowej w jej 
poczynaniach swoją inicjaty­
wą, pracą i postawą, abyście 
w realizacji nowego progra­
mu rozwoju naszego kraju 
wzięli jak najbardziej ofiarny 
i zdecydowany udział.

Obowiązkiem każdego z 
nas jest czynna postawa w 
zachowaniu spokoju, popar­
cie poczynań władzy ludo­
wej, zapewnianie warunków 
realizacji programu odnowy 
naszego życia.

Pamiętajmy, że wszelkie 
trudności i komplikacje w 
życiu naszego państwa są 
na rękę wrogom naszej Oj­
czyzny.

Stronnictwo Demokratyczne, ja* 
ko partia należąca do trzonu poli­
tycznego Frontu Narodowego, jest 
współodpowiedzialne za losy na­
rodu.

W pracy i walce o lepszą przy­
szłość kraju nie może zabraknąć 
wysiłku inteligentów, rzemieślni­
ków, drobnych kupców — związa­
nych ze Stronnictwem Demokra­
tycznym.

W 1957 roku 
— 5 polskich

: stacji telewizyjnych
(Inf. wł.)

Obecnie czynne są w Polsce dwie 
stacje telewizyjne: w Warszawie i 
Łodzi. W budowie znajdują się po­
dobne obiekty w Poznaniu i Kato- 
wicach. Ośrodek telewizji powsta- 

stwo grożące Polsce od Zachodu, dopóty poi- v nie również w Gdańsku. W przy*
szłym roku będzie więc w Folsc# 
5 stacji telewizyjnych.

Przez posiadanie tych stacji na­
leży, oczywiście, rozumieć pełną 
zdolność do nadawania program* 11 
i jego odbioru przez „tele-wi* 
dzów“. (Zet)

Konferencja
państw

j paktu bagdadzkiego

ska polityka zagraniczna musi dbać wszelki­
mi sposobami o utrzymanie układów mię­
dzynarodowych, które stanowią gwarancję 
naszych granic zachodnich! A historia mówi 
nam, że zawsze musimy być czujni wobec 
Niemiec, a stare przysłowie potwierdza, że 
strzeżonego Pat'. Bóg strzeże. W imię pol­
skie] racji stan^i zmiana zasadniczej polityki 
zagranicznej nie mpże wchodzić w rachubę.

Ale polityka i wykonywanie polityki — to ' t
dwie różne rzeczy/Wykonywanle naszej po- J P^HStW 
litykl zagranicznej podporządkowane było ! 
wielu błędom stalinizmu, od trywialnych 
spraw „kultu jednostki" począwszy, a skoń­
czywszy na naruszaniu zasad suwerenności ! LONDYN (PAP) 
państwowej. Przełom październikowy przy- Jak donosi Z Teheranu 
niósł w tym zakresie zasadniczą zmianę. ! gencja Reutera, W stolicY 

w trudnej 1 skomplikowanej sytuacji mię- rozpoczęła Się W gj
dzynarodowej szczególnie ważne zadania^to- ^działek konferencja Pa^ 
ją przed polską polityką zagraniczną Fonie i77 CZłonkÓW paktu bagdaÓ> 
waż jednak społeczeństwo ooiskie w iakX 7
rżały sposób zachowało się w okresie paź- Jdziału Wielka Brytan.a. Kon 
dziernikowego przełomu, na pewno równie j fe^ncja ZWOłana ZOStała < 
dojrzale podchodzić bedz<e dn ! celu omówienia sytuacji n*h.yW z,U,cX VoX7.™,n £ !BHsWm .^chodzie, 

tylko uniknąć ujemnego wpływu sytuacH J niC^ J^J SZach Iranu, Moh^ 
międzynarodowej na własne T ‘ med Reza Pahlewi 1 PrJ7
« «'eo”,X *mier Pakistanu Iskander M'
flarze*. k,«re tragicznie fl,'lk„e,v Członkami paktu bMdart
rody, ‘ * na kiego — jak wiadomo —■ y

(W. Brytania, Irak, Iran. TiU 
argus !cja i Pakistan.



„Zielony semafor"
jego cele i zadania

, IV poznaniu, od marca 1953 
działa klub dyskusyjny, któ 

rv przybrał nazwę „Zielony se- 
mafor“ Zorganizowany przez
Jtuds absolwentów i słucha- 
’ 2‘wieczorowego Uniwersy- 
:;tJ Marksizmu-Leninizmu — 
klub obejmuje swym działa- 
„iem różne środowiska zawo. 
dowe również spoza WUM-L. 
Klub działa w kontakcie z Kra_ 
iowym Ośrodkiem Współpracy 
Klubów Inteligencji w Warsza
,wie.

Nieodwracalny proces demo­
kratyzacji w Polsce wyzwolił 
długo krępowane pragnienie 
społeczeństwa swobodnego wy 
powiadania swoich poglądów i 
rzeczywiście czynnego udziału 
w zachodzących przemianach. 
Wysoko wzniesiona fala twór­
czego zapału wymaga rozszerzę 
nia form wypowiadania się -o- 
pinii publicznej. Taką formą 
mogą stać się kluby dyskusyj­
ne, które w nowej fazie rozwo­
ju polskiej rewolucji mają no- 
we zadania.

Czas krępowania słowa, czas 
wiązania rąk ludziom myślą­
cym, aby nie mogli zbudować 
państwa socjalistycznego we­
dług własnych pragnień Pola­
ków, czas wbijania klina mię­
dzy inteligencję a klasę robot­
niczą czy między młode, a star­
sze pokolenie — minął bezpo­
wrotnie.

Wspólna walka o suweren­
ność Polski i o socjalistyczne lu 
dowładztwo związała nieroze­
rwalnie rewolucyjną inteligen­
cję z klasą robotniczą, zjedno­
czyła starsze postępowe poko­

lenie z patriotycznym, młodym 
pokoleniem rewolucjonistów.

Kluby dyskusyjne odegrały 
w ostatnim okresie wielką rolę 
w budzeniu polskiej świadomo 
ści społecznej, w kształtowaniu 
niezależnej i twórczej opinii 
publicznej. Dzięki tej opinii 
nacisk patriotycznych mas na 
władze państwowe i instancje 
partyjne jest w obecnych, prze 
iomowych dniach tak wielki, a 
więź narodu z realizującym so­
cjalistyczną demokratyzację na 
szego życia kierownictwem Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — tak silna i głę­
boka.

Jest dziś czas realizacji jak 
najszybszej przebudowy całego

Inżynierowie 
koreańscy 
gośćmi ZNTK w Poznaniu

(Inf. wl,)
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych do ZNTK w Poz­
naniu przyjechała 15-osobowa 
gi'upa inżynierów koreańskich. 
Są wśród nich: dyrektor zakła­
dów kolejowych w Korei — 
Kini-Yn-Non oraz główny in­
żynier Li-Kcn-Bok. Goście ba­
wić będą w Zakładach Napraw 
szych Taboru Kolejowego 3 
miesiące, *

naszego życia, aby socjalizm 
nie był tylko szyldem propa­
gandowym i pięknie brzmią­
cym hasłem, ale by stał się spra 
wą dnia codziennego. Dlatego 
dyskusja w klubie winna kon­
centrować się wokół konkret­
nych problemów gospodar­
czych, -kulturalnych i społecz­
nych — winna zmierzać do po 
praw.y praktyki. Jednocześnie 
w dyskusji tej należy silniej na 
wiązać kontakt z klubami w za 
kładach przemysłowych, kluba 
mi studenckimi i twórczymi ze 
społa.mi przy redakcjach pism, 
aby wspólnie — w niczym nie­
skrępowanej dyskusji w słpwie 
i piśmie, przy wspólnym dzia­
łaniu kształtowała się szeroka, 
wielośrodowiskowa opinia pu­
bliczna, skupiali się ludzie zdol 
ni do realizacji swych słów.

Chcemy dyskusji także z na­
szymi przeciwnikami ideowy­
mi. Siła naszego programu bu­
dowy socjalizmu, słuszność 
marksizmu-leninizmu, który 
jest naszym światopoglądem — 
jest tak wielka, że nie boi się 
konfrontacji ze światopoglą­
dem odmiennym, byleby ten, 
kto go reprezentuje, był uczci­
wym patriotą i walczył prze­
ciw wszelkiemu wyzyskowi 
człowieka przez człowieka i u- 
ciskowi narodu przez inny na­
ród.

Program, wysunięty przez I 
sekretarza KC PZPR — tow. 
Gomułkę-Wiesława, wymaga 
mobilizacji wokół partii wszyst 
kich sił narodu. Inteligencja 
polska ma do wykonania o- 
gromnej wagi zadanie, jakim 
jest zespolenie całego potencja 
łu wiedzy i doświadczenia dla 
naprawy Rzeczypospolitej.

Klub „Zielony semafor*' chce 
się stać jednym z ośrodków po­
głębiania świadomości i działał 
nościoraz koncentracji ideowej 
inteligencji środowisk gospo­
darczych, technicznych, nauko 
wych i artystycznych Poznania. 
Klub pragnie stworzyć platfor­
mę dyskusji i szukania nowych 
dróg, nowych rozwiązań.

Przez 5 godzin dyskutowano 
o problemach Piły

Na ostatnim posiedzeniu 
MRN w Pile powołano na ław 
ników 40 osób, spośród 83 
kandydatów wysuniętych na 
zebraniach dzielnicowych. 
Celem przeprowadzenia prac 
przygotowawczych związa­
nych z wyborami do Sejmu, 
powołano równocześnie 12 
komisji obwodowych.

Duże zainteresowanie rad­
nych i zgromadzonego społe­
czeństwa wywołała informa­
cja przewodniczącego Prezy­
dium o działalności władz 
miejskich w świetle uchwał 
VIII Plenum Partii. Dyskusja 
na ten temat trwała 5 godzin 
i zabierało w niej udział 16 
osób wytykając Prezydium po

Oświadczenie L działaczy katolickich
ziemi wielkopolskiej

Dokonane przemiany i ogło 
szone deklaracje najwyż­
szych czynników władzy lu­
dowej w Polsce stwarzają no 
we podstawy do organizowa­
nia życia publicznego. Dla 
nas, katolików, specjalną wy 
mowę posiada fakt powrotu 
na stolicę prymasowską Jego 
Eminencji^Księdza Kardyna­
ła Wyszyńskiego, który przy­
jęliśmy z największą radością 
i nadzieją na przyszłość. Wie 
rżymy, że sprawy Kościoła i 
życia katolickiego w Polsce 
znajdą właściwe i zgodne roz 
wiązanie z najistotniejszymi 
założeniami Kościoła i Pań­
stwa Ludowego.

My, niżej podpisani, byli dzia­
łacze katoliccy Ziemi Wielkopol­
skiej, z uczuciem wielkiej nadziei 
przyjęliśmy nowy program dzia­
łania, a zwłaszcza oświadczenie 
Gomułki - Wiesława, złożone w 
jego historycznym przemówieniu 
z dnia 20. X. 1956 r., że ,,Uboga 
jest myśl, że socjalizm budować 
mogą tylko komuniści, tylko lu­
dzie o materialistycznych poglą­
dach społecznych”. Jesteśmy pełni 
ufności, że to oświadczenie, wyro­
słe z największych potrzeb pol­
skiej rzeczywistości, znajdzie real­
ne i niedalekie urzeczywistnienie. 
Nie trzeba dowodzić, że w rozle­
głym wachlarzu pilnych i trud­
nych spraw odnowy życia w Pol­
sce, katolicy mają olbrzymie i 
niczym niezastąpione zadania do 
wykonania. Dlatego z całą sta­
nowczością i wolą odcinamy się 
od wszystkich przejawów dzielenia 
i dezorganizacji opinii katolickiej 
w Polsce, które miały miejsce na 
łamach prasy i w publicznych wy­
stąpieniach ostatnich tygodni, po­
dejmowanych w imię sprawy ka­
tolickiej. W tak doniosłym prze­
łomie nie chcemy nikogo, ani dys­
kredytować, ani sądzić, ale prag­
niemy budować nowe, lepsze jutro 
z wszystkimi, którzy tego szczerze 
pragną.

Widzimy dla siebie sprzy­
jające warunki twórczego 
działania i chcemy je w peł­
ni wykorzystać. Dobro kato­
lików, dobro sprawy katolic­
kiej a z nimi pomyślność

pełnione błędy oraz, domaga­
jąc się realizacji wysuwa­
nych niejednokrotnie już po­
stulatów jak: ukończenia bu 
dowy Domu Kultury, urucho 
mienia komunikacji miej­
skiej, oraz rozwiązania spra­
wy oświetlenia miasta. Na za 
kończenie dyskusji zebrani 
zatwierdzili wnioski wysunię 
te przez Prezydium i Radę, 
a dążące do odnowy życia go 
spodarczego miasta.

Zgodnie z życzeniami ogółu 
mieszkańców postanowiono 
dokonać przemianowania uli 
cy Stalina na Aleję Niepodle­
głości.

(no w)

wspólnoty naszego państwa 
ludowego widzimy w uzgod 
nionym działaniu wszystkich 
wyróżniających się w Polsce 
środowisk i grup katolickich. 
W tej też myśli powinno 
dojść w niedługim czasie do 
rozmów między poszczególny 
mi środowiskami katolickimi.

Jest pilna potrzeba opraco­
wania odpowiednich form 
działalności katolickiej w Pol­
sce i uzgodnienia ich z najwyż 
szymi czynnikami kościelny­
mi i państwowymi. Wierzy­
my, że to wszystko stanie się, 
jak wierzymy szczerze, że u- 
powszechniona działalność 
katolicka, zwłaszcza na odcin 
ku spraw religijno - moral­
nych, przyczyni się wybitnie 
do uzdrowienia naszego ży­
cia społecznego.

Do najpilniejszych spraw, 
które — mamy nadzieję — 
znajdą się niebawem w sfe­
rze realizacji, zaliczamy: po­
szerzenie i urealnienie u- 
prawnień Kościoła katolic­
kiego, zagwarantowanych w 
porozumieniu między Kościo­
łem a PRL z kwietnia 1950 r.; 
naprawienie błędów i krzywd 
w odniesieniu do hierarchii 
kościelnej i katolików świec­
kich; stworzenie Kościołowi 
i katolikom warunków do peł 
nego realizowania swych po­
stulatów światopoglądowych, 
jak: kształcenie i wychowa­
nie religijne, zwiększenie ilo­
ści i nakładów prasy katolic 
kiej. swoboda zrzeszania się i 
działalności w organizacjach 
religijnych i społecznych.

Mamy tu na myśli szczegół 
nie zaniedbana, a nad wyraz 
konieczna działalność chary­
tatywną katolików, organiza­
cje młodzieży katolickiej, or- 
ganizacj e społeczno-katolic­
ki e typu towarzystw trzeźwo­
ści, opieki nad osobami za­
niedbanymi moralnie itp.

Jesteśmy świadomi faktu, 
że istnieją liczne ważne po­
stulaty, które stawiać nam 
będą władze raństwowe. Ma­
my prawo sadzić, że będą one 
zgodne z naszym katolickim 
sumieniem, a wówczas spot­
kają się z naszym nełnym po 
parciem i gorliwością w wy­
konaniu.

Poznań, dnia 31. X. 1956 r.
P odpisy : (—) inż. Bajon Ka­

zimierz, Borówka Zdzisław, Prób­
nik Marian, mgr Chmara Sewe­
ryn, Goćwiński Edmund, Grzybków 
ski Franciszek, adw. Januszkie­
wicz Eugeniusz, Kondratowicz 
Stanisław, dr Luziński Mieczysław, 
Marciniak Franciszek, Niewiada 
Tadeusz, mgr Pałka Jan, ir.ż. Skup 
niewicz Zygmunt, Sobkowiak Wa 
lerian, Sobkowiakówna Irena, 
Sodkiewicz Marian,

OD REDAKCJI: Jak infor­
mowaliśmy, na szczeblu cen­
tralnym powołana została 
komisja składająca się z 
przedstawicieli partii i rządu 
oraz Episkopatu, komisja ta 
z pewnością rozpatruje rów­
nież postulaty wysunięte w 
publikowanym wyżej oświad­
czeniu.

ODDOWIfBUi

W zwiqzku z
Przeczytałem niedawno pro­

jekt nowej ustawy o komisjach 
rozjemczych.

Nowa ustawa o treści zawar 
tej w ogłoszonym projekcie wy 
znacza przede wszystkim komi­
sjom rozjemczym znacznie wię­
kszą rolę od tej, jaką spełnia­
ły dotąd.

Plewka. Z nadesłanych fraszek 
j nie skorzystamy. Za pozdrowienia 
. dziękujemy. (3957)

Irena Matysiak, Stary Poznaniak. 
Sprawy Wasze przekazaliśmy od- 

jl powiednim czynnikom do wiado- 
;! mości. (3598)

( Bolesław Iwański. W sprawie 
reaktywowania PKO interweniuje­
my. O wyniku zawiadomimy.

(3947)

H. Szarzyński. W czwartkowym 
numerze „Głosu" (25 X 195S), obroń 
ca Waliszewski wyjaśnił te spra­
wy, o których Pan pisze. Za po­
zdrowienia dziękujemy. (3980)

Stała Czytelniczka z Tarnowa 
Podgórnego. Wymieniony przez 
Panią pokój służy jako kabina do 
aparatów operacyjnych i magazyn 
kinowy (w myśl obowiązujących 
przepisów, jest to konieczne). W 
dodatku właściciel tego budynku 
zwrócił się już z prośbą do GRN 
o odstąpienie połowy omawianego 
lokalu na urządzenie dla swej ro­
dziny. (3849)

Jan Nowak — emeryt. — Na te­
mat rent i emerytur w najbliż­
szych dniach zamieścimy obszerny 
artykuł, omawiający te zagadnie­
nia. (3966)

Czytelnik nr 104 z Krzyża. Środ­
ki chemiczne nie mają wpływu na 
smak bulwy ziemniaka. (3414)

Ob. Ksawery Nowak, Poznań, w
sprawie obliczenia renty, wyjaśnia 
my: rentę liczy się w przypadku 
Pana od 24—23 każdego miesiąca, 
co uwidocznione jest na odcinku, 
który Pan otrzymuje. Wyrównanie 
otrzymał Pan za VII 100,— za VIII 
100,— i od 1—23 IX — 80,—, czyli 4/5 
miesięcznego dodatku. Przesyłamy 
pozdrowienia. (3682)

Danuta Kostrzewska. Z nadesła­
nych wierszy nie skorzystamy.

(3918)
Czytelnik G. L.t Mieszkańcy Wa- 

! szej wsi powinni złożyć odpowied- 
j ni wniosek do Prezydium Powiato 

wej Rady Narodowej w Jarocinie.
(3915)

Emilia Jakubowska. Kursy języ­
ków obcych prowadzi Klub Pra­
cowników Kultury w Poznaniu — 
ul. Inżynierska 10, I ptr. (3930)

Stały Czytelnik. Ogłoszenie, o 
którym Pan wspomina, dała insty­
tucja. Prawdopodobnie w jej no­
menklaturze jest to określenie funk 
cji i dlatego nie widzimy podstaw 
do zmiany. (3931)

II. Szarguskl. Sprawę przekaza- 
j liśmy kompetentnym czynnikom.

, (3948)
ij Towarzysz. Do wyjaśnienia 

spraw, o których Pan pisze, zosta-
! «ła powołana przez VIII Plenum 
I specjalna komisja. Wyniki będą pu 
I blikowane. (3932)

nowq usławq
Ustawa zabezpiecza należy­

cie egzekucję roszczeń pienięż­
nych przyznanych orzeczeniami 
komisji rozjemczych. Bank 
sprawujący obsługę kasową za­
kładu pracy zobowiązany bę­
dzie do bezzwłocznego uregulo­
wania należności wynikają­
cych z tytułu egzekucyjnego 
złożonego w banku przez pra­
cownika.

Do należytego wykonywania 
prawomocnych orzeczeń komi­
sji rozjemczych będą ponadto 
zobowiązani inną ustawą kie­
rownicy zakładów pracy. War­
to tu podkreślić jeszcze inną 
zmianę. W myśl nowych prze­
pisów uprawnione do składania 
wniosków i odwołań od orze­
czeń komisji rozjemczych będą 
również w imieniu pracowni­
ków rady zakładowe,

A oto dalsze uwagi związa­
ne z nową ustawą:

Skoro przed komisjami roz­
jemczymi stawia się tak poważ 
ne zadanie, jeśli rozszerza się 
tak wydatnie ich kompetencje, 
to muszą one być do tego odpo­
wiednio przygotowane.

Trzeba będzie dbać o to, aże­
by w skład komisji rozjem­
czych wchodzili pracownicy po 
siadający do tego rodzaju pra­
cy pewne społeczne czy praw­
nicze przygotowanie oraz odpo­
wiednią znajomość warunków 
pracy swego zakładu.

Każda komisja rozjemcza 
winna być wyposażona w po­
trzebne zbiory przepisów pra­
wa pracy, a ponadto zaopatry­
wana bieżąco w różne wydaw­
nictwa i czasopisma zajmujące 
się ustawodawstwem pracy, 
jak również — w przepisy wy 
konawcze władz centralnych 
danego zakładu pracy oraz ich 
zarządzenia i okólniki, których 
treść dotyczy spraw rozpatry­
wanych przez komisje rozjem­
cze.

Dobrze by się stało, gdyby 
CRZZ wyodrębniła w zarzą­
dach związkowych (głównych i 
okręgowych) specjalne komór­
ki administracyjne, których za 
daniem byłoby niesienie pomo­
cy fachowej komisjom rozjem­
czym. Uwzględnić bowiem trze­
ba fakt, że nasze ustawodaw­
stwo pracy wciąż się zmienia, 
rozwija i udoskonala, że tym 
samym nie jest skondyfikowa- 
ne lecz przeciwnie — rozpro­
szone wśród różnych ustaw, de 
kretów, rozporządzeń, uchwał 
rządowych i okólników’ pocho­
dzących w dodatku z bardzo 
różnych okresów.

Mgr Leopold STECKI

PraccwDicy poszukiwani
brygadzistę - montera przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni, Oddział Po*
gań, ul. Grobla 15, pokój 005.__________ 21542g
Lekarzy: 2 asystentów chirurgii, asyst, urologii, 
asyst. laryngologii, 2 asyst, ginek.-położn. po­
hukuje Dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w 
pielonej Górze. Dyrekcja zapewnia mieszkania 
^samotnych. K38’0

3 rzeźników na stałą pracę przyjmie natych­
miast Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Murowanej Goślinie, pow. Oborniki. Dla 
pracowników zamiejscowych zakwaterowanie 
zapewnione. Zgłoszenia G. S. „Samopomoc 
Chłopska" Murowana Goślina, ul. Mostowa 2.

K3796
Dwie siły do sekretariatu i jedną pomoc biurową
przyjmiemy na dobrych warunkach w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 21628g.

Praca
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań Młyńska 3 m.
6. 21455g

Kupno

Dnia 4 listopada 1956 r. zmarl długoletni pracownik 
1 członek spółdzielni, śp.

Stanisław Panke
Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i ce- 

nionego kolegę.

P°grzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. o godz. 15 
"a Cmcntarzu na Górczynie.

Pracownicy Rada Nadzorcza Zarząd
sl’»!dzleln| Inwalidów Głuchon. „Jedność" w Po-mnlii

K3864

Dnia 5 listopada 1956 zasnęła w Panu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

z Scheftlerów

Agnitszka Kasprzak
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. o godz. 
10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Kauczuk, krepę kupię. Irei 
Lesińska Poznań Lampe; 
21 m. 6, I ptr.. oficyna !
wo.____________2106
Pianina kupuje Magazyn Fo 
tepianów Poznań Czerwon 
Armii 39 w podwórzu.
__________ _ 2086
Piec pokojowy przenośny k 
pię Kałamaja Poznań Sz 
marzewskiego 48 ra. 5.

2128
Tiak od 75—80 cm łącznie 
całym urządzeniem kupię. ! 
Walczyński. Paprotnia, pocz 
Krzymów pow. Konin. 2126

Sprężyny tapczanowe, mate­
racowe używane kupię. Po. 
znań. Magazynowa 9 war­
sztat. __ 21297“

Lodówkę elektryczną większą, 
około 400 Itr kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21378g.

W dniu 3 listopada 1956 r. zmarl po długich i ciężkich cierpieniach w wieku 66 
nasz długoletni członek . założyciel, oddany pracownik, niezapomniany wycho.

Iwca i kolega

(azlmierz Lubojański
mistrz zegarmistrzowski

odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Juni-p°grzeb

Rflda Nadzorcza Członkowie 7arząd
Rzemieślnicze! Spółdzielni Pracy Zeo-rnlstrzowsko-Złotnlczo-OptyczneJ 

w Poznaniu K3856

Dnia 5 listopada 1956 zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. śp. ,

Marta Kucharska
Nabożeństwo żałobne odprawione 'ostanie w czwar­

tek 8 bm. o godz. 8.15 w kościele Zbaw!ciela przy ul 
Fredry.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz 10.30 
ia cmentarzu na Pębcu.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 77. 21746g

W tej kolekturze co miesiąc 
padają duże wygrane

we wrześniu 20000 ssl na Nr 116063 
w październiku 20000 zT na Nr 116048 
Kolektura Polskiego Monopolu Loteryjnego 

Poznam — pl. Wiosny Lndcw 3
Sprzedaż

Pianino tanio sprzedam. Po­
znań. Mostowa 32 m. 6.

____  21699g
Futro sealowe sprzedam. Po- 
7”nń Zacisze 2 m. 2 wieczo. 
rem.________________ 21539g

Samochód półciężarowy ,0. 
pel.Adam" oraz motocykl 
DKW 250 ccm sprzedam. Po­
znań. Wolska 7 (przystanek 
za Gospodą Targową).

21582g

Nieruchomości
Parcelę pod dowolną budowę 
1200 m! (Starołęka) 17 000 
zł, 1300 m5 (Zieleniec) 15 000 
zl, 1100 m! (źablkowo) 17 
tys. zł, 1000 m’ (ulica Dą. 
browskiepo) 25 000 zł oraz 
wiele innych sprzedam. No­
wak Poznań Czerwone! Ar. 
mii 26. 21487g

Domów z ogrodami oraz go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję Otręba. Jarocin. Kilińskie­
go 2._____________ 31329p

Parcele 780 m’ na Woli sprze 
dam. Wiadomość: Leszcz, Po­
znań. Saperska 89 m. 2. 
___________ . _ 21324g

Wille, wolne domki gospodat 
stwa oraz wybór parcel ka­
mienic poleca: Pracel Po- 
znań, Szymańskiego 8. 20763g

Idealną połowę kamienicy pier 
wszorzędnej budowy, 5 skle­
pów, cukiernia — piekarnia 
(centrum Poznania) 200 000 
zl. Parcele pod dowolne za. 
budowy przy tramwaju w Ba­
bikowie. Naramowicach od 
7 000 zł poleca: Krzesiński 
Poznań Świerczewskiego 1.

21422g

Lokale
Samodzielnego pokoju z kuch­
nią, możliwie w Śródmieściu 
poszukuję do remontu. Leszek 
Gross. Poznań Kanałowa 1 
m. 2. ________21354g

Poszukuje lokalu około 100 
m5 na drobnv pr-“tn.vsł che. 
mlczny. Oferty Biuro Ogło- 
sze4 Świerczewskiego 3 dla 
21484g.

Różne
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bloru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax“ 
Poznań. Kochanowskiego 5.

21188g

Willę jednorodzinną z ogro­
dem cala wolną (Wola) par­
celę 1000 m’ 7 drzewami, n. 
płatowana (okolica Botaniku), 
parcelę 1000 m’ (Winlary) 
parcelę 900 m‘ opłotowaną 
(Wilda) oraz wiele innych po­
leca „Union" Poznań Nowo­
wiejskiego 9. 21290g

Głos WJcLKOFOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 'etetony 

entrala fili 21 daczy wszystkie działy)1 dział Infor­
macji: 659-39. dział łączności: 6,57 i8; sekrętary re­
dakcji: 648 85. redaktor naczelny: 657 76. drukarnie 
mocny) — 629 52.
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PGR w Kiełpinach, należące 
4a zespołu Chorzemin może siu 
żyć dobrym przykładem dla wie 
la gospodarstw.

Kz produkcji roślinnej uzy­
skano w tym roku dobre wyni­
ki. Zebra no na przykład z hek­
tara 88 kwintali owsa, 28 żyta, 
27 pszenicy jare], 250 buraków 
i 160 ziemniaków. JF skali wo­
jewództwa w pionie PGR pla­
nuje się jako przeciętną wydaj 
ność krowy 3 tysiące litróia 
mleka rocznie. W Kiełpinach 
wydajność ta wynosi ok. 8.800 
litrów. W oborze prowadzonej, 
przez Franciszka Piechowiaka 
znajduje się 12 krów, z których 
każda daje przeciętnie od 5 do 
6 tys. litrów mleka. Do konca\ 
roku przewiduje się odstawę i 
ok. 20 tys. litrów mleka ponad ’ 
plan. i

Dobrze pracują również i 
chlewmistrze. Wyróżniają się- J 
Franciszek Rysman i Wiktor] 
Zboratski, którego widzimy na\ 
zdjęciu u dołu. W listopadzie i ' 
grudniu dostarczy się ponad, 
plan 60 bekonów. Słynna już] 
jest w okolicy kielpińska fer- i 
ma kur rasy leghorn. TF tym\ 
roku Kiełpiny dostarczyły na] 
rynek 5.200 kur i kogutów ii 
sprzedały państwu ponad plan' 
roczny 25 tys. jaj. G rozwój] 
fermy dba szczególnie Wiktoria} 
Skrzypczak (na zdjęciu u gó-\ 
ry). (kh)

u

Zamiast kilku 
pustych świetlic

Ostatnio w powiecie pleszew 
skim, w gromadach Dobrzyca 
i Chocz przeprowadzono tzw. 
komasację świetlic.

W Gromadzie Dobrzyca ist 
nialo 5 świetlic, prowadzo­
nych przez różne zakłady pra 
cy. W zasadzie jednak żadna 
z nich nie spełniała swych za 
dań. Dlatego utworzono jedną 
świetlicę gromadzką w lokalu 
Krotoszyńskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego. Po­
mieszczenia pozostałych
świetlic przekazano na miesz 
kania dla pracowników oraz 
na aptekę. (HS)

Bo janowskie problemy
O wielu bolączkach mieszkańców Bojanowa mówio­

no na ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej. Oka 
zalo się np., że pod znakiem zapytania stanęła reali­
zacja kapitalnych remontów mieszkań. Dotychczas wy 
kończono tylko 5 obiektów, a w 17 kontynuuje się pra­
ce. Chociaż przewodniczący H. Michalski zapewnił, że 
roboty zostaną przez rawickie MPRB w terminie wyko 
nane, zapewnienie to nie zadowoliło Rady.

Tematem dłuższej dyskusji 
(jak zwykle r.a każdej nie­
omal sesji) była sprawa wę­
gla i drzewa. Katastrofalnie 
wygląda ta sprawa w Bojaiio 
wie. Piwnice świecą, pustka-

Z zebrań

przedwyborczych
Zebrania wyborcze odbyły 

się w wielu gromadach. W Cie­
mnie - Kolonii domagano się 
właściwej klasyfikacji grun­
tów, a pod obstrzałem krytyki 
znalazł się Pow. Zarząd Rolnic 
twa we Wrześni, który nic w 
tej sprawie nie zrobił, chociaż 
w WRN decyzja już zapadła.

Na zebraniu w Sokolnikach 
wysunięto postulat budowy 0- 
środka zdrowia (cegły dostar­
czą mieszkańcy) i bitej drogi, 
częściowo w czynie społecznym.

Podczas dyskusji w Gozdowie 
stwierdzono, że wiele do życzenia 
pozostawia jakość maszyn rolni­
czych i innych artykułów przemy­
słowych. Bardzo . krytycznie oce­
niono działalność poselską min.
Uąb-Kocioła.

W Targowej Górce rolnicy m. 
In. domagali się podniesienia cen 
na obowiązkowe dostawy zboża.

Na zebraniu w Mikuszewie wy­
stąpiono z cenną inicjatywą budo­
wy (systemem gospodarczym) ce­
gielni polowej. Chodzi tylko o nie­
wielką pomoc wlsdz powiatowych.

(k. st.)
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DWAJ „RYWALEZ Z

Pola spółdzielców z Sarbii 
i Sędzin dzieli tylko wą­
ska miedza. Okazji do 

porównań jest więc sporo: czy 
to przy zbiorach ziemiopłodów, 
czy to w pracach pniowych łub 
też w hodowli. Wiadomo — wie 
uzą sąsiedzi jak kto siedzi. Jed 
nak w obu spółdzielniach są 
dwaj ludzie, którzy chętnie u- 
kryliby jeden przed drugim 
swoje osiągnięcia. Największą 
satysfakcją jest dla każdego 
sprawić niespodziankę „rywa­
lowi". A o nie byle co tu chodzi 
— o współzawodnictwo w ho­
dowli. Obydwaj bowiem są obo­
rowymi. ich to staraniem sę- 
dańńska i sarbijska spółdzielnia 
mają najlepsze wyniki w po­
wiecie szamotulskim w hodowli 
bydła. A w szlachetnej rywali­
zacji chodzi przecież o pierw­
sze miejsce.

NAWRÓCONY
„SYN MARNOTRAWNY"
Stefan Sworek — sarbijski 

oborowy, z zażenowaniem wspo 
mina swoją ucieczkę ze spół­
dzielni.

— A bo początek był taki nie 
bardzo. Nie wierzyłem. Poje­
chałem więc na zachód...

Dużo czasu jednak nie minę­
ło. Kiedy wrócił, spółdzielnia 
stała już na pewniejszych no­
gach. Stefan Sworek z cala za- 
palczywością swej bezkompro­
misowej natury " zabrał się do 
roboty. Powierzono mu spół- 
dzielczą oborę. I teraz można 
oglądać rezultaty jego dwulet­
niej pracy. Dobrze utrzymane 
stado liczy już 75 sztuk, docho­
wano się 27 młodych. A przecięt 
na mleczność od 32 krów wy­
niosła w ubiegłym roku 2890 
litrów. Cztery procent tłuszczu 
w mleku, .to nie nowina dla asr 
bijskiego oborowego.

Paszy chyba nie zabraknie. W 
dwóch silosach zakiszono na zimę 
kukurydzę z trzech hektarów. 
Sworek jednak praezornie martwi 
się o wcześniejszy przydział paszy 
reściwej za mleko. Prosi, aby

mi. Plac opałowy GS-u stale 
pusty. Sporadycznie nadcho­
dzą transporty brykietów 
lub złego gatunku węgła. O 
podział takich „kamieni wę­
glowych" doszło do ostrej wy 
miar.y zdań między przewod­
niczącym Michalskim a pra­
cownikami GS-u. Chodziło 
o to- komu ten szmelc przy­
dzielić: wsi czy miastu, za­
liczonemu do strefy wiejskiej. 
I tutaj słusznie stwierdzono, 
że czas już skończyć .z po­
działem na strefę miejską i 
wiejską.

O zaopatrzeniu Bojanowa 
wiele mówi fakt, że miesięcz­
ny przydział-’ śmietany dla te­
go miasta wynosi 5 litrów...

Na zakończenie poruszono 
sprawę nleaktywności rad­
nych w terenie, (wt)

Ubezpieczyć nutrie
Niewiele jest już dziś takich rnia 

steczek i gromad, w których nie 
hoduje się nutrii. Dużo jest ho­
dowli prywatnych (ilość ich z roku 
hą rok wzrasta), istnieją również 
fermy państwowe. Jedynym ha­
mulcem jest nieuregulowana do­
tąd sprawa ubezpieczenia nutrii. 
Domaga się tego wielu hodowców, 
jednak Inspektorat Państwowych 
Zakładów Ubezpieczeń odmawia, 
motywując swe stanowisko prze­
strzeganiem litery prawa.

Nieżyciowe przepisy należałoby 
jak najszybciej zmienić. Przecież 
państwo przywiązuję dużą wagę 
do hodowlj zwierząt futerkowych, 
udzielając hodowcom pomocy fi- 
nan-wwej. (j. w.)

przypomnieć o tym GS-om. Zbyt' 
późne dostarczenie otrąb w ze-1 
szłym roku odbiło się nlekorzyst.- i 
nie na mleczności w Jego oborze.j

— Zcbyśmy mieli prąd. Świa 5 
t ło b y się założyło — dzieli się i 
głośno swymi planami. — 7'o.A-i 
jak w Sędzinach. Wtedy obora 
dopiero miałaby wygląd. Ale my 
za to pobielimy ściany. I tak u 
nas będzie ładniej.

Nawet drobiazgów dotyczy 
owo współzawodnictwo hodo­
wlane.

JEDEN DRUGIEGO...
...do obory nie wpuści — 

mówią ludzie o Sołtysiaku i 
Sworku. — Szanują się wza­
jemnie. Często wymieniają fa­
chowe uwagi. Ale mają swoje 
sekrety hodowlane.

Spotkany w sędzińskiej obo 
rze Sołtysiak dobrodusznie bro 
ni się przed posądzaniem go o 
niekołeżeńst.wo.

— Mamy przecież prawo się 
wyprzedzać?

Jak dotychczas praca oby­
dwu oborowych oceniana była 
jednakowo. Obaj otrzymali za 
swe osiągnięcia hodowlane sre 
brnę krzyże zasługi. Współza­
wodniczą ze sobą nadal. Mar­
cinowi Sołtysiakowi pomaga 
Czesław Krapacz. W sędziń­
skiej oborze zanotowano w ze­
szłym roku najwyższą w powie 
cię wydajność mleka -— prze­
ciętnie 3224 litry od kfowy. A 
ostatnio tworzy się tu obora 
zarodowa. Z całego stada wy­
brano 14 kiów i 8 buhajków 
własnego chowu.

Sołtysiak chce zakasować są­
siada z Sarbii małą mechani­
zacją w swojej oborze. Woda 
jest już doprowadzona do każ­
dego koryta. Chodzi jeszcze o 
wózki paszowe na szynach. 
Właściwie to już powinny być, 
bo POM otrzymał dokumenta­
cję jeszcze w marcu.

Jakoś nie odczuwam wyrzu­
tów, że zdradzam „tajemnice" 
obu oborowych. To, że ich za­
miary i osiągnięcia staną się 
publiczną tajemnicą może 
wyjść na korzyść innym ich ko 
legom po fachu, (km)

Krotoszyńska
spółdzielnia stolarzy
przoduje
w skali krajowej

W Krotoszynie odbyło się 
walne zgromadzenie człon­
ków Rzemieślniczej Spółdziel 
ni Pracy ..Stolarzy", przy u- 
dziale delegatów Krajowego 
Związku Spółdzielni Meblar­
skich w Bydgoszczy. W spra­
wozdaniu prezesa spółdzielni 
usłyszeliśmy, że dzięki szero­
ko rozwiniętemu współzawod 
nictwu uzyskano duże osią­
gnięcia. Ale spółdzielnia prze 
chodziła także kryzys z powo 
du braku surowca. Dopiero z 
chwilą wstąpienia do Krajo­
wego Związku Spółdzielni Me 
blarskich w Bydgoszczy na­
stąpił właściwy rozwói dzię­
ki odpowiednim przydziałom 
surowca. Dziś spółdzielnia 
..Stolarzy" należy do przoduią 
cych w Polsce, produkując 
meble luksusowe. We współ­
zawod nictwie międzyzakład o 
wym spółdzielnia uzyskała II 
miejsce w skali kraiowej, na 
grodę i dyplom uznania.

W planie na rok 1957 prze 
widuje się dalszą rozbudowę 
parku maszynowego, budowę 
suszarni 1 magazynu oraz zor 
ganizowan ie szkoleń iowego 
kursu przywarsztatowegc. 
Planuje się też poszerzyć asor 
tyment 1 podnieść jakość pro 
dukcji, a przez rytmiczne wy 
konywanie planów obniżyć 
koszty własne i wypracować 
większą nadwyżkę. ffk)

SKŁAD
Okręgowej Komisji 
Wyborczej
SZAMOTUŁY

Na podstawie art. 20 pkt. 4 usta­
wy se dnia 24 X1356 r. — Ordynacją 
Wyborcza do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej <Dz. U. 
nr 47, poz. 210) — oraz w związku 
z uchwałą Radl' Państwa z dnia 
1S X 1956 r. w przedmiocie ustale­
nia podziału obszaru państwa na 
okręgi wyborcze — Wojewódzka 
Rada Narodowa postanowiła powo­
łać ju. in. Okręgową Komisję Wy­
borczą nr 72 w składzie:

Przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej — Ale­
ksander Napierała, starszy 
agronom PZR w Szamotu 
łach. Zastępca przewodniczą­
cego Okręgowej Komisji Wy­
borczej — Feliks Wojciechów 
ski, dyrektor Mleczarni w No 
wym Tomyślu. Sekretarz O- 
kręgowej Komisji Wyborczej 
— Andrzej Polus, dyrektor 
Zarządu Budownictwa Miej­
skiego w Szamotułach.

Członkowie Okręgowej Komisji 
Wyborczej: Józef Hałasik, dyrek­
tor Zespołu PGR Konarzewo, pow. 
Poznań; Czesław Zieleniewski, kie 
równik Wydziału Oświaty Prezy­
dium Powiatowej Sady Narodo­
wej w Międzychodzie; Genowefa 
Tadeaszyk, przewodnicząca Rady 
Zakładowej w Zakł. Przem. Ziem­
niaczanego Luboń, radna Woje­
wódzkiej Rady Narodowej; Stani­
sław' Musiał, nauczyciel Liceum 
Ogólnokształcącego w Nowym To­
myślu; Stefan Boga£tek, oficer Woj 
ska Polskiego; Józef Pawelczak, 
działacz młodzieżowy, przewodni­
czący Zarządu Powiatowego ZMP 
Nowy Tomyśl; Kazimierz Szulc, 
pracownik umysłowy w Poznaniu; 
Mieczysław Orlonek, chłop — spół 
dzieica Spółdzielni Produkcyjnej 
w Kuślinie, pow. Nowy Tomyśl.

TF następnych numerach 
naszego pisma podamy skład 
dalszych okręgowych komisji 
wyborczych w naszym woje­
wództwie. ( red.)

U)

Więcej

stałych kierowników
Oddział Kultury przy Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej w Ka 
Uszu przeprowadza obecnie reor­
ganizację placówek kulturalno- 
oświatowych. Dzięki rozbiciu eta­
tów świetlicowych na ryczałty — 
większa ilość świetlic w powiecie 
kaliskim uzyska stałych kierowni­
ków. W miejscowościach, gdzie bi­
bliotekarze i świetlicowi nie posia 
dają odpowiednich kwalifikacji — 
ua stanowiska te powołani zosta­
ną nauczyciele, którzy otrzymają
wynagrodzenie ryczałtowe.

Jak rafować

zmarznięte ziemniaki?
Silne przymrozki, które ostatnio 

nawiedziły nasze województwo — 
spowodowały znaczne szkody w 
ziemniakach i barakach pastew­
nych. Stratom tym /nożna w dużej 
mierze zapobiec, o ile przystąpi się 
do natychmiastowego zabezpiecze­
nia zmarzniętych ziemniaków.

. Przede wszystkim należy Wyłcor 
rzystać znajdujące się wPOM-ach, 
GOM-ach i tuczarniach przemysło­
wych kolumny parownicze. Uparo 
wane w ten sposób ziemniaki, na­
dają się znakomicie na karmę dla 
inwentarza. Wykorzystać również 
można skrzynie do par owania ziem 
niaków, które posiadają spółdziel­
nie produkcyjne i poszczególni rol­
nicy. Zróefłami pary mogą być z 
powodzeniem lokoinobile, parnłki, 
gorzelni© i mleczarnie.

Sytuacja wymaga, aby węgiel do 
uruchomienia kolumn parowni- 
czych i parników wydzielać z za­
pasów GS i GOM oraz zakładów 
przemysłowych. W drobnych gospo 
darstwach chłopskich, gdzie ilość 
zmarzniętych ziemniaków jest sto­
sunkowo mniejsza, dobre rezulta­
ty może przynieść kiszeni© Ich ra­
zem z wysłodkami buraczanymi 
(nie należy kisić nadgniłych ziem­
niaków).
K *%•

/ Teatry
’ ŻNIN — „Zemsta41 
r Teatr z Gniezna).

K*nft
a KALISZ — Wolność: „Góra 
i tajemnic*1. Stylów^. „Obcy )u- 
\ dzie“; OSTRQW — Praodow- 
* nik: „Błękitna'snewa11, Słońce; 

„Spotkamy sic na Kasjopei"; 
GNIEZNO — Polonia: „Ich 
troje*1, Lech: „Wieczór ttaecb 
króli11; LESZNO — Sportowiec. 
„Zamach na port“.

(Państw.

Radio

róż-

PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

12.20 — melodie ludowe 
nych narodów, 12.50 — aud. dla
młodych miłośników muzyki, 
13.15 — zapomniane pieśni Ig. 
P*d«r«wskt»<o. UJM) — «ńi4cti

'/». 16 dni otwarte zostaną XVI Igrzyska Olimpijs^ 
Wioska w Heidelbergu, gdzie rozlokowane zostaną ekipy 

poszczególnych państw, z dnia na dzień zaludnia się zawód, 
ni kam i coraz to innych narodowości. Liczna Polonia Austra, 
iijska oczekuje z niecierpliwością na przyjazd naszych re, 
prezentantów, dla których przygotowała wiele miłych niespo­
dzianek.
Na Igrzyskach jest do zdobycia leżeć będzi©, Japonia, ®kładającj 

750 medali, po 250 złotych, srebr- się z 102 zawodników, 
nyeh i brązowych. -jj-

Miotaczki radzieckie uchodzą I&
. x zdecydowane faworytki do medali

Znicz olimpijski w dniu otwatc.a olimpijskich, podobnie jak w kon. 
Igrzysk ma zapalić mistrz Olimpia ]jUrenciach męskich najwiee«M 
dy 1948 r. w skoku wzwyż — John prZypapnie icn . prawdopodohnin 
Winther, który przebiegnie z pło- t.6pre^en.tantom USA. Amerykanie 
nącą pochodnią ostatnie 400 m na za Wjrj£,t^feni biegów długich » 
stadionie. Znicz, który rozpoczął tych - • ’ w
w uto. tygodniu swą podróż z Ollm
pu do Melbourne, przybył w po­
niedziałek samolotem australij­
skim do Kalkuty.

Tylko dwóch zawodników ma re 
prezentować Hiszpanię, mianowi­
cie: gimnastyk — Blume ł strzelec
— Angelo Leon.

Za niemal bezkonkurencyjnego 
zdobywcę złotego medalu uchodzi 
reprezentant USA w skoku wzwyż
— Dumas, który dzierży rekord 
świata z wynikiem — 2,14 m. Po­
dobnie ma się sprawa z O. Brie- 
n®i«, jeśli ehotM & medal w rzu-

■ĆŁ

Do jednej z najliczebnlejszych 
ekip, obok: USA, ZSRR, Węgier, na

• Dużym sukcesem bokserów 
wielkopolskich zakończyły się ro­
zegrane spotkania o mistrzostwo 
III ligi. Polonia Leszno pokonała 
niespodziewanie u siebie przodow 
nika rozgrywek Start Wschowa 
12:8. Najlepszymi zawodnikami 
gospodarzy byli Mielcarek, Kło- 
bus oraz występujący w. wadze 
ciężkiej Piosik. W drugim spotka­
niu Ostrovla pokonała 13:7 dru­
żynę szczecińskich gwardzistów. 
Po »wycięstwi« tym ostro.wianie 
objęli przodownictwo w tabeli roz 
grywek. (mi) ,

• Trzecie zwycięstwo w roz­
grywkach o mistrzostw© Ili ligi w 
koszykówce odnieśli koszykarze 
Polonii Leszno wygrywając z 
AZS Wrocław' 55:46 (35;18). Obie
drużyny grały nerwowo i chaoty­
cznie co Spowodowało, że spotka­
nia tego w żadnym wypadku nie 
można zaliczyć do ciekawych. 
Najwięcej punktów dla miejsco­
wych zdobyli: Nowak 23, Borowy 
12 i Bączkowski 11.

Z innych spotkań rozegranych 
na terenie Leszna notujemy: w 
meczu koszykówki o mistrzostwo 
kl. B Polonia II Leszno przegrała 
po, zaciętej wslce z Kolejarzem 
Krotoszyn 48:60. W spotkaniu w te 
nisie stołowym o mistrzostwo kl. 
C Polonia Ii zwyciężyła Kolejarza 
Krotoszyn 7:3. W meczu elimina­
cyjnym o wejście do klasy między 
wojewódzkiej w siatkówce Polonia 
pokonała Unię Jelenia Góra 3:2. 
Dzięki temu zwycięstwu poloniści 
obok AZS i Startu Poznań oraz 
Sparty Krotoszyn będą startowali 
w III ljdze siatkówki. Rozegrane- 
spotkanie o Puchar Rady Głównej 
ZS Kolejarz pomiędzy Polonią 
Leszno a Kolejarzem Rawicz zakoń 
czyło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym 0:0. (R)

• Rozegrane w Jarocinie spot­
kanie w koszykówce o mistrzo­
stwo kl. B pomiędzy miejscową 
Polonią a AZS Poznań zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem gos­
podarzy 84:30 (39:H). Przez cały 
czas trwania spotkania poloniści 
byli zespołem bezwzględnie lep­
szym, co uwidoczniło się w końco­
wym, bardzo wysokim wyniki: 
spotkania. Zwycięstwem jaroci- 
nian zakończył się również mecz 
bokserski o mistrzostwo kl. B, w 
którym Polonia pokonała Zryw 
Poznali 13:7. Przykre wrażenie wy 
wołało oddanie przez bokserów 
Zrywu punktów walkowerem w 
dwóch wagach, co w dużym stop­
niu wpłynęło na zmniejszenie a- 
trakcyjności tego spotkania.

(K. AL)

1 brkife-try muz. ‘•©•zrywkowej,
14 — ijjd. szkolna, 14.20 — radź. / 
muz. symfoniczna, 15.10 — muz. 
dla wszystkich,Z16 — z tycia / 
Zw. Radzieckiego, 16.30 — kon- 4 
cert solistów' czeskich, 17.05 — ' 
kurs języka rosyjskiego, 17.25
— skrzynka og. PR, 17.35 — w 
rytmie tanecznym, 18 — aud. 
ńteracka, 18.20 — auql. oświato­
wa, 18.30 — aud. w rocznicę Re­
wolucji- Październikowej 1917 
r., lfi.05 —• korespondencja z za­
granicy, 19.20 — muz. rozryw­
kowa, 19.45 __ aud. cha wsi, 20
— sylwetki kompozytorów: Lu­
cjan Marczewski, 21.30 — gra 
ork. Joe ńosse. 21.55 — „Dzie­
sięć dni, które wstrząsnęły 
światem“; fr&gm. bpów., 22.25
— poematy' D, Szostakowicza 
22.50 - Novallo: wiązanka me­
lodii.
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Wiadomości: 
USB, », 12.04, 15,

5.04, 6, fl.30, 7, 
19, « i 23.

onkurencjach poczynaj 
znaczne postępy w ostatnich la, 
lach.

•iF
W skoku w dal osiągnięcia Poia. 

ków — Kazimierza Kropidławskie- 
go (7,70 m) i Henryka Grabowskie- 
go (7,68 m) — otwięjęają im poważ- 
n© perspektywy na walkę w fjna. 
ie. Najgroźniejszych konkurentów 
będą oni mieli w Amerykanach i 
Kolendrze — Visserze.

Falskie rakiety
na azjałjckieh koilach

Choć sezon tenisowy został 
już zakończony nasi zawodni 
cy nie próżnują. W piątek 9 
bm, grupa polskich tenisi­
stów w składzie: Wł. Skonec 
ki, Licis, Radzio, J. Piątek, 
Zanneg, Piotrowski, Ryczkóm 
na i Dańda wyrusza w daleką 
drogę do Chin. Polacy wezmą 
udział w czterech turniejach 
na terenie Chińskiej Republi 
ki Ludowej: 17—18 bm. w Pe 
kinie, 21—22 bm. w Uchaniu, 
26—27 bm. w Kantonie i 1—3 
grudnia w Szanghaju.

Ponadto Skonecki, Licis i 
Piątek maja startować w mię 
dzynarodowych mistrzost­
wach Pakistanu (8—16. 12.) 
w Lahorze. Sprawa ta jednak 
nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta. Organizatorzy żądają, 
aby Polacy przyjechali do Pa 
kistanu .już w połowie listopa 
da i wystąpili w kilku turnie 
jach w miastach prowincjo­
nalnych. Nasza trójka może 
przyjechać do Pakistanu do­
piero po zakończeniu wystę­
pów w Chinach. .

Wiejscy zapaśnicy
wyłonili mistrzów 
wojewódzkich

Liczny udział zawodników wiej­
skich w rozegranych w SUłmierzy- 
cach zapaśniczych mistrzostwach 
województwa, świadczy o coraz 
większej papułarności atletyki 
wśród sportowców wiejskich, Po 
bardzo ciekawych i na niezłym po 
ziomie stojących walkach, zespo­
łowe zwycięstwo odnieśli zaw'odni* 
cy LZS (Sulmierzyce), którzy uzy­
skali 20 ,pkt. przed LZS (Wiry) - 
12 pkt. i LZS (Plewiska) — 10 pkt. 
Indywidualnie tytuły mistrzów wo 
jewództwa zdobyli (w wagach od 
muszej do ciężkiej): Ratajczak 
(Sulm.), Trawiński (Sulm.), Szu­
bert (Plewiska), Adamczak (Plew.)i 
J. Kaczmarek (Wiry), Krysmałskl 
(Suim.), St. Józefiak (Sulm.), K3' 
tajski (Wiry). (°D

Jeździecka czołówka
w Sierakowie

Ożywioną działalność rozwijał 
pod koniec bieżącego sezonu wieł* 
kopołscy jeźdźcy.

Jednymi z ostatnich zawodów 
hippicznych bieżącego sezonu bS* 
dzie rozegrany w dniach 9 i ' 
bm. w Sierakowie Ogóinopolsk 
Mistrzowski Konkurs Ujeżdżania 
Konia Wierzchowego z udziałem 
najlepszych jeźdźców i koni z ca­
łego kraju. Zapowiedziany )e^ 
start aktualnego mistrza Polski -* 
Tokarczyka z LZS Racot. Konku 
będzie się składał z ujeżdżania, Pr° 
by wytrzymałości oraz skoko 
przez przeszkody. Rozpoczęcie 
wodów nastąpi w dniu 9 listopa 
br. o godz. 10.

sprawie reaktywizacji 
działaczy sportowych

GKKF poczynił .już konk1^ 
ne kroki w sprawie reakty^' 
zacji odsuniętych w uh. 
tach działaczy sportowy^' 
Skład powołanej w tym ceł 
komisji rozszerzono ostań" 
do 7 osób. Komisja wybłer 
przewodniczącego i okr!,nl 
tryb działania'na pierwszym 

i zebraniu organizacyjnym.
/ } W związku z głosami na 
l i mat powołania analogicznym 
4 j komisii wojewódzkich PreZ,Ł 
/ dium GKKF uznało potrzep 
) ich istnienia, stwierdzaj 
/ równocześnie, że powołanie * ' 
/ i misi i winno nastąpić z injCI' 

i tywy WKKF.


